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Wiadomości zagraniczne. + 
Francya 


Z Paryża, dnia 22. Listopada.. , >, 

Konstytucyonsta otrzymał doniesienie 
z Tremezenu z d. 4. b. m., iź Generał La- 
moriciere zabrał w niewolą matkę i siostry 
Abdel Kadera. Wiadomość ta, juź i dawnićj 
upowszechniona, ma wszelki przypadek po- 
twierdzenia potrzebuje. 

Dziś rozpoczynają się przed tutejszym są- 
dem policyi karnćj obrady nad wytoczoną prze- 
ciw kolei żelaznćj wersalskićj, leyvego brze- 

Z instrukcyi okazuje] się,| iż w 
gu sprawą. Z p" gy 
czasie nieszczęśliwego przypadku do. 8. Maja 
b.r. 109 osób mnićj więcćj E kami a 55 
życia pozbawionych zostało, Obżałowanymi 
Są: Panowie Bourgeois, administrator, 
Bordier, tymczasowy dyrektor, Henry, 
dozórca paryskiego dziedzińca, Bricogne, 
inżenier cywilny, Lamoinais, dozórca dzie- 
dzińca wersalskiego, Milhon, inspektor. 

477 — Dzienniki tutejsze zajmują się teraz 
Gutzkowa »Listem z Paryża. Dziwią się 
one, jak Niemiec może być w stanie po sześć 
tygodniowym pobycie w Paryżu wyrokować 
tak stanowczo 0 osobach i rzeczach, i ostrze - 
82ją kilkakrotnie, żeby nie być tak gościnny- 


W Czwartek dnia 1. Grudnia. 


mi dla tego rodzaju turystów, którzy w prze. 


pisywaniu każdą rozmowę w najwyższym 

rzekręcają stopniu, aby tylko sobie część 

osztów podróży wynagrodzić. Że 'P. Gutze 
kow nie mógł mieć udziału w przytoczonych 
przez niego rozmowach, ztąd się okazuje, iż 
po francuzku dobrze nie umie. Miesza on to, 
co zdaniem swojćm powiedział, z tem, co 
zapewne chciał powiedzieć. 

Chociaż urzędowe dzienniki wieczorne 
wczoraj nic nowego o powstaniu w Katalonii 
nie donosiły, powiadają przecież, że rząd w 
ciągu dnia wczorajszego nader ważne na dro= 
dze telegraficznej w tćj mierze doniesienia o- 
trzymał, Lecz z łatwo się wytłumaczyć da- 
jących względów depeszy tych publiczności 
dotąd nie udzielono. - Mocno głoszą, iż rząd 
nasz korpus obserwacyjny nad granicą hiszpań: 
ską ustawić zamyśla. * Zadziwia to, że Cone 
stitucionai barceloński z dn, 44, o powsta- 
niu z d. 43. nic nie wspomina Ale wiedzieć 
należy, że vy Biszpanii, z wyłączeniem Ma- 
drytu, gazety na dzień następny już przed 
wieczorem drukowane byvyają; numer więc 
z d. 14. już był ukończony, gdy rozruch dnia 
13. w nęcy wybuchnął, W ten sposób więc 
da się wyiłumaczyć milczenie owego numeru 
o wypadkach z d: 13., które niestety aż nadto 
są prayydziyye, choć dzisiejsze vyiadomości 
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z Madrytu z dniu 15. jeszcze nic o nich nie 
donoszą. ę 3 

— — Wiadomości o najnowszych pomy» 
ślnych wypadkach dla Anglików w Azyi, o 
ich zwycjęztwach i postępach w Afghanista- 
nie i o ich świetnym i korzystnym pokoju,z 
Chinami, rozdrzaźnili tutaj narodową zazdrość 
Francuzów przeciw Anglikom. Trzeba prze- 
cież powiedzieć na pochwałę pićrwszych, że się 
przy takich okolicznościach powściągnąć u 
mieją, i że w publicznych wynurzeniach o- 
wéj niechęci rzadko przynajranićj, albo raczej 
nigdy granic pewnćj przyzwoitości nie prze- 
kraczaią, którą organa opini publicznej w.in- 
nych krajach, a przed wszystkićm w samej 
Anglii, aż nadto często mocno obrażają. Pras- 
sa francuzka objawia Życzenie, ażeby gabinet 
tuileryjski starał się ile możności o uczynienie 
wspólnóm dobróm całćj Europy korzyści, osię - 
gniętych przez zawarcie pokoju między Anglią 
aChinami, szczególnićj zaś względem ułatwienia 
handlu, jakiego się w skutek tego spodziewać 
można. Zyczenie takowe nie ma w sobie nic 
nieprawego, i spodziewać się pakt "it aig 
Anglia do niego przychyli, a to ťém-bardziéj, 
iż jéj się tu mastręcza sposobność do dania 
dość taniego, a przecież świetnego; dąawodu 
bezinteressowności swojćj i sprzyjania ogólne- 
mu dobru europejskiemu. sd f 
s: Do licznych ulepszeń; ktśryck-naszaradtni- 
nistracya pocztową ciągle doznaje, ńależy dos 
świadczane od kilku dni oświatlanie gazem po- 
jazdów pocztowych, które zamiast olejem lub 
woskiem oświetlane są przenośnym wodoro» 
dem. Korzyść tego ulepszenia polega na tém, 
że „pojazdy: już zdaleka są widzialne, i przez 
to unika się starcia z innemi wọzami, Gazem 
napełnione latarnie dają tak jasne świetła, że 
podróżni siedzący W pojeździe wygodnie w 
nocy czytać mogą, podczas gdy pocztylion i 
konduktor na 50 kroków przed sobą wszy. 
*stkie przedmiotyjdokładnie rozróżnić mogą na 
szosse. Bezpieczeństwo jazdy pocztą zyskuje 
przeto bardzo wiele, a koszta oświetlenia nie 
są większe, i owszem za wprowadzeniem te 
go systemu na wszystkie pocety, 'o.wiele ty- 
sięcy franków zmniejszą. się, dotychczasowe 
. wydatki na oświetlenie: „| ; | 

Anglia 
Z Londynu, dnia 22. Listopada. 

Po otrzymanóm zadosyćuczynieniu w Af- 

ghanistanie *) postanowiono podobno istotnie 


kraj ten opuścić, bo po nadejściu najnowszych . 


wiadomości o tammecznych zwycięztwach po» 
wiada Standard: »Potęga oręża ngszego u- 
dowodniona, i poczytujemy za rzecz bardzo 
rozumną, Że rząd nasz postanowił nie mitrę- 
=) Patrz poniźćj: Indyje Wschodnie. 


żyć nadal téj potegi przez ciągłe kuszenia się 
ʻo posiadanie obwodów górzystych w środko= 
wćj Azyi, które nam żadnćj korzyści nie 
przynoszą, i trudne są do utrzymania,« 

W r. 1811 niejaki Thomas Jobson pożyczył 
‘sasiadowi swojemu, Jerzemu Wilson, który 
wydalił się do Ameryki, jeden funt sterl,, i 
powiedział mu, aby mu te pieniądze zwrócił, 
gdy będzie w stanie. Jobson był wówczas 

ankierem, ale późnićj zubożał i musiał się z 


pracy rąk własnych utrzymywać. Nigdy on . 


nie słyszał nic o swoim wierzycielu, gdy nie- 
dawno otrzymał list z Filadelkii, donoszący 
mu, że Wilson umarł i zapisał mu cały swój 
majątek, w ilości 50,000 talarów. 

„, Z Londynu. Bal d. 16. Listop. w Guild- 
hall dany na korzyść wychodźców polskich, 
nader.był liczny; znajdowało się na nim około 
2000 osób, po części z najwyższćj szlachty a 
dochód zeń fundusze wsparcia zapewne zna* 
nie zasilił, p 
E SL WeEleba R 

Z Bruxelli, dnia 21, Listopada. 
-` Pan Caumartin, który Pana Sireja w domu 
Panny Heinefetter przebił, jest synem zna- 
nego, pod tém nazwiskiem członka francuzkićj 
Izby deputowanych, dawniejszego . Prezesa 
Trybunała w Amiens... P, Sirej siedział z Pa- 
nami, Milord i Lavillette, jako téż z Paniami 

Heinefetter; Beer i Kerz przy wieczerzy, pod- 
czas, gdy Pan Caumartin na sofie siedział i 
z towarzystwem rozmawiał, Powstały w sku- 
tek przemówienia się spór musiał być bardzo 
ropa czywy, gdy-u surduta Pana Sireja jest 
kilka guzików oderwanych, a laska, w któ» 
rej sią użyty przez: Pana Caumartina sztylet 
zpajdował, całkiem pogięta i w kilku miej- 
seach nawet nałamana. Pan Sirej nazwał 

przeciwnika syyego »połisson,« i groził mu 
wyrzuceniem go za okno, jeżeli za drzwi nie 
pójdzie, poczém Pan Caumarlin w twarz go 
uderzył ito dalszą za sobą pociągnęło walkę. 
Pan Sirej umarł w kilku minutach, po pchnię- 
ciu go sztyletem, który mu serce przeszył, a 
Pan Caumartin, pobiegłszy sam jeszcze po 
lekarza, udał się drogą do Bredy. 


rl 1iBZDARTA | 
Z Paryża, dnia 21. Listopada, ; 
Dotąd jeszcze nie mamy szczegółowych wią- 
domości o wypadkach w Barcelonie, Gazety 
z miasta tego za dwa dni zaległy, a tak ogra” 


maecznych na. saméj depeszy telegraficznć!: 

poprzednich jednak gazet barcełońskich da 
czytujemy podanie, z którego o sposobie udu 
w Barcelonie wnosić możemy, i który nanż 


wyjaśnia siłę w wypadkach tych rozwiniętą: 


nicza się wiadomość nasza o wypadkach t4* 


s 


zzz 
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Chodziło bówiem o zaprowadzenie popisu 
wojskowego, zwyczajnego w całóm państwie, 
z wyłączeniem prowincyi północnych, także 
w Barcelonie, któreto miasto dotąd od niego 
wolne było. Katalończykowie posiadali od 


dawna pod względem wojskowości przywileje, 


na które! się nawet Filip V., po zniszczeniu 
starożytnćj konstytucyi katalońskićj targnąć 
nie śmiał. Późniejsze kuszenie się za Karóla 
III. o wydarcie Katalończykom tych praw ro- 
zbiło-się o gwałtowne powstanie w Barcelo- 
nie. Od owego czasu różne po sobie nastę. 
pujące rządy zaprzestawały ną dobrowolnie 
po większćj części nabieranćm wojsku z tćj 
prowincyi. Teraźniejszy zaś rząd regencyjny 
sądził, że takowy stan rzeczy nie zgadza się 
z zasadą równości praw i obowiązków wszy- 
stkich Hiszpanów i w skutek tego wydał 
przed kilku tygodniami stanowczy rozkaz do 
Ayuntamiento w Barcelonie, aby w czasie 
następnego naboru do wojska zaciągano 
wszystkę młodzież podług ogólnych przepi- 
sów krajowych. Takowy więc środek nie- 
pomyślny wywarł wpływ na Katalończyków, 
i łatwo pojąć, Że przy swym namiętnym cha- 
rakterze na wiadomość otrzymaną © zamia« 
rach rządu w taki stan wprawieni zostali, iż 
wzniecone d. 13. małoznaczne zakłócenie spo- 
kojności publicznćj lotem błyskawicy ogólne 
powstanie za sobą pociągnęło, Władza miej. 
ska przewidziała skutek takowy, i dla tego 
oświadczyła, iż się raczćj na ABA: 
nieposłuszeństwa przeciw rządowi narazić 
woli, niż żeby się miała przykładać do śro» 
dka, któryby stał się hasłem do nowego ro- 
zlewu krwi po ulicach barcelońskich. Nie 
można przypuścić, żeby wypadki w Barce- 
lonie były przygotowane, lub też, żeby były 
skutkiem oddawna ukartowanego planu, acz- 
kolwiek wojskowe środki ostrożności, jakich 
się rząd w samym Madrycie w ńocy z dn. 12. 
na 13. chwycić za obowiązek sobie poczytał, 
możnaby poczytać za skazówkę odkrytego 
projektu rewolucyjnego, o istnieniu którego 
wiadomość, choć bardzo niedokładną powziął. 
„ Okrzyknięcie w Saragossie Infanta Don Fran- 
cisco de Paula Regentem hiszpańskim, o któ- 
rém także donoszono, do czystych należy bajek. 
iny : 
Hong-Kong, dnia 10. Września. 

(Bombay- Times.) — Dnia 20. Lipca flotta, z 
50 żagli złożona, stanęła pod miastem Tching- 
kiangfu. Po wylądowaniu wojsk d. 21. Lipca, 
Lord Saltoun ną czele ustawionćj po rawćj 
stronie brygady na przeciw obozowi n eprzy- 
jacielskiemu obejmującemu podobno 3000 żoł. 
nierzy wyruszył, Chinczycy po zbliżeniu się 
wojska naszego w rozsypkę poszli a to z taką 


„nastąpić miała, 


prędkością, Że ich nigdzie nie można było doe 
gesa Lewa brygada pod Generałem Schoed- 
e, przeznaczona do uderzenia na miasto, zae 
stała wojsko tatarskie do zaciętego oporu go- 
towe, Anglicy wyruszyli pod ogniem paro= 
statku »Auckland« , którego kule sięgały mu 
rów miasta. Tatarzy bronili walecznie każdej 
piędźi ziemi i utrzymywali z wałów żywy o- 
gień z broni ręcznej. Przystawiono wkrótce 
drabiny do szturmowania a pierwszym, który 
się na mury dostał, był porucznik Cuddy od 
kompani! grenadeyrów 55. pułku. Stanąwszy 
na blankach, kiwnął szpadą dając znak swoim 
ludziom, ażeby za nim czóm prędaćj włazili, 
dopomagał im z wielką umysłu przytomnością, 
aż strzał dżyndalu moeno go w nogę zranił, 
kwadrans późnićj chorągiew angielska na 
blanku powiewała. Srodkowa brygada pod 
Generałem Bartley, mająca posiłkować Lorda 
Saltoun i wojskom obozu odwrót przeciąć, 
prawie równocześnie do fortyfikacyi wtargnę* 
ła, a tak całe miasto wwkrótce w naszćm bylo 
posiadaniu. — Straty bolesne niestety! przy 
tém szturmie ponieśliśmy: = Polegli: Pułko- 
wnik Deiwer, Major Uniake, Kapitan Collin- 
son i porucznik Gibbons; 14 innych oficerów 
ciężko ranionych i 170 żolnierzy już to pole» 
gło już to mnićj więcćj niebezpieczne odnio- 
sło rany. Chińczycy stracili około 1000 ludzi, 
Po zostawieniu w Tschinkiaagfu moenćj 
załogi, flotta do Nanking się udała, miasta leżąe 
cego © 40 mil angielskich powyżćj nad rzeką 
Jantsekiang czyli niebieską rzeką, Tu stanęła 
wyprawa d. 6. Sierpnia i flotta tak cię uszyko- 
wała, że część murów nad rzeką leżących 
bombardować mogła. Około 14,000 Tatarów 
tworzyło załogę. Właśnie nowa rozprawa 
dy banderę zawieszenia bros 


ni z miasta odchodzącą ujrzano, Operacye, 


które dnia 13 rozpocząć się miały, odłożono, 


a d. 15. zaczęły się układy między wysokiemi 
pełnomocnikami, które d. 25. pod wiadomćmi 
juź warunkami ostatęcznie ukończono. 
Rządowi Chin:kiemu klęski wojny już mo- 
cno uczuć się dawały. W kraju tak załudnio. 
nym, między ludnością ciągłe przemysłem za- 
trudnioną operacye, już ad dwóch lat przez 
Anglików nad brzegami wykonywane, naj- 
smutniejsże wydać musiały skutki, kiedy prze- 
mysł i handel śmiertelnego przez ta doznawa- 
ły ciosu. „O trwałości zawartego obecnie po - 
koju zdania u nas bardzo są podzielone. Ci 
co w wyprawie uczestniczyli i nędzy łuda by. 
li świadkami, sądzą,.że klęski te takiego są ro- 
dzaju, iż rząd nietylko na teraz, juź z samćj 
obawy , przyjętych warunków ściśle trzymać 
się będzie, a później korzyści ciągnione z zwią- 
zków z nami, Chińczyków zapewnie całkiem 


` 
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zaspokoją. Przeciwnie kupey, co długo wśród 
ustawicznego wahania się żyli i smutnćm na. 
uczeni doświadczeniem niewierność i zdra- 
dziecki sposób myślenia Chińczyków dokładnie 
znają, inne wcale mają zdanie, t, j. że ugoda 
ta dopóty będzie miala znaczenie, dopóki my 
środki posiadać będziem dostateczne do utrzy- 
mania tego znaczenia. Tyle niezawodna, ża 
sprężysta i oględna polityka teraz wszystkiego 
dokazać może, zaś niedołężna, jaką była Ellio- 
ta i Palmerstona, znowu nas w wojnę wplata. 

W. następnóm pjśmie 2 Tschingkiangfu a d, 
18. Sierpn. wyczytujemy jeszcze te szczegóły: 

„Dopełniliśmy tu zaiste powinności naszej 
i wyprowadzilim Chińczyków s błędu, jako». 
by tylko działa nasze coś okropnego zdziałać 
mogły; teraz przyznają, że to ludzie nasi, nie 
działa, rozprawy rozstrzygają. Potężny naród 
(tak bowiem nas teraz nazywają) szturmował 
tę twierdzę z podziwienia godną walecznością 
i opanował w krótkim czasie miasto, chociaż 
wojsko tatarskie mężnie się broniło. Jeden 
mandaryn Chinski pisał do Nanking: »»Bar. 
barzyńcy ci są bardzo śmiali i niepodobna im 
się oprzec; wwysadzają najmocniejsze bramy 
nasze zdźbłem prochu i wdzierają się po. drą- 
gach na mury Dasze.e« Nigdy nie widziałem 
takićj straty w ludziach i rzeczach, jak tutaj; 
i may stracilim dość oficerów i prostych, 
ale straty Chińczyków ani obrachować nie 
można; widząc albowiem, że nam dłużćj opo. 
ru stawiać nie mogą, ucinali źonom i dzie: 
ciom swoim głowy albo zapędziwszy je do 
studzien i rzeki tam je topili albo zabijali. 
W wielu domach znaleziono po 8 do 10 tru’ 
pów i sam widziałem na własne oczy, jak w 
dniu po walce około 12 kobiet i dzieci w rze- 
ce się utopiło. Całe miasto i przedmieścia są 
stósem gruzów; ulice prawie wszystkie po- 
palone a domy, które się pom rabusie 
Chinscy całkiem wypróźnili. Część naszych 
pozostała na dwuch górach nad miastem pa 
nujących; reszta wojska do Nanking wyruszy: 
ła. onsem wystąpili dopiero gdy wojsko 
do szturmu się gotowało; pokazali potém peł- 
nomoecnictwo samego Gósarza doukła. 
dania i poddania się pod przepisane przez nas 
warunki. Pokój zawarto a warunki są nastę= 
pujące; Zatrzymamy Hong-Kong, będziem 
mieli Posła w Pekinie a w Nankingu i 
innych miastach, któreśmy zajęli, konsulów; 
21 milion. dolarów zapłacą Chiny, a z tej sum.. 
my 10 milion. podobno już zaliczono. Wkró. 
tce więc stąd do Indyi powrócimy a w Gru- 
dniu albo Śtyczniu w Mladrasie może sta- 
niemy.« 

Hong Kong, d. 10, Wrześ. — © zaszłych 
wypadkach w Nanking donoszą : Gdy wyprawa. 


d.6. Sierpnia przed to miasta przybyła, wyłądo + 
wała równocześnie armia iona pod dowódz». 
twem Lorda Saltoun na zachodnićj stronie 
miasta, i zajęła na wzgorku pół mili angiele. 
skićj od murów ,. pozycyą. Mieszkańcy mieli 
oznajmić, że nie. chcą domów i. majątków 
swoich wystawić ma stratę, a garnizon głos. 


: żony: 14,000 tatarskich i chińskich żołnierzy 


miała wielka, opanować trwoga, Gdy więc, 
miała się. zacząć akcya, wysłano parlamenta» 
rzą s listami proszącemi o wstrzymanie kro- 
ków. nieprzyjacielskich, bo. cesarscy, umyślnię 
na to wysałni komissarze już znajdują się w 
drodze. W skutek tego szturm na Nanking, 
wyznaczony na 13. zwleczono. Dopiero dnią 
= przybyli następujący kommissarze: 1) Ki. 
in 
wodzący wojskim tatarskim w 
2) Elipo, generał porucznik w Tszapu, prze 
tem. gubernator Tszekiangu, ale roku prze» 
szłego dlatego, że uwolnił więźniów, zdegra- 
dowany; 3) Gnu, łówno-dow.odzący pro» 
wiacyami Kiang Su i KiangSi.  Pospieszyli się 
plenipotencye swe złożyć w ręce wyznaczonego 


Angielsk. pełnomocnika, i znaleziono je pełace. 


mocne. Zaczęły się potém wizyty ceremonial- 
ne, a późnićj po rozmaitych naradach przy- 
stąpiono, w przytomności admirała, generała 
i wielu angielskich oficerów do podpisania 
ryyarunków. traktatu, który niezwłocznie do 
Pekinu odesłano. Po podpisaniu go, danz 
króleską salwę, poczćm natychmiast zniesiona 
wszelkie przeszkody kommunikacyi pomięe 
dzy wyprawą a mieszkańcami. Traktat ten 
pokoj sprawił wielkie ukontentowanie po: 
między Anglikami znajdującymi się w Chinach. 
Jak mówią, niepodobał się Cesarzowi z po- 
czątku warunek wolnego handlu w Futszu- 
fu, w miescie stołecznóm prowincyi Fokien, 
w najbliźszćm tćj części kraju, gdzie Bohea- 
herbata rośnie, późnićj jednak i na to przy» 
stał. — Komissarze cesarscy bardzo się starali 
usunąć Anglików z Jantszekiangu i z ujść wiel- 
kiego kanału, chcieli natychmiast 4 mil. dola- 
rów zapłacić, ale angielski pełnomocnik po. 
wiedział, że nie wprzód się ztamtąd oddali, 


dopóki traktat nie zostanie zratifikowany i cała. 
raia zapłaconą, — Wynagrodzenie za handel: 


opium ma być, podług tego doniesienia, po- 
dluz dawnićj.przez rząd angielski ustanowio* 
nćj ceny uregulowane, podczas gdy inne spra- 
wozdanie tyyierdzą, że o tćm wynagrodzeniu: 
Żadąćj mowy. nie było, 5 
Indye Wschodnie. 
Z Bombaju, dnia 15. Października. 
Z obydwóch. widowni wojennych: , tak- w 
Chinach jak i Afghanistanie, nader. ważne na* 
deszły tu wiadomości. Z Chin donoszą o 284 


» członek familii cesarskiej i główno- do». 


orang ungi, 
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kończeniu wojny i zawarciu traktatu pokoju, 
a z Afghanistanu nie mnićj pocieszającą wia. 
domość, że się działania przeciw Kabulowi 
zupełnie udały i jeńców z niewoli uwolniono, 
Bombay Times donosi w tćj mierze co 
następuje: 3 
aPrzebywszy Generał Nott zyyycięzko'200 
mil angielskich, zbił przeważnie 12,000 Af- 
ghanów, a następnie podstąpił pod Gisni, 
zdobył je i zburzył. pó tćj sposobności za- 
bito mu 2 oficerów i 20 ludzi, a 4 oficerów i 
100 ludzi raniono, Z niewoli uwolnił 327 


Sipoisów; jeńców europejskich poprzednio 


do Kabulu uprowadzono.* 

a(zenerał Pollock opuścił Gundamusk d: 7. 
Września, dla przebycia znowu linii , na któ- 
rćj się w zeszłym roku tyle nieszczęśliwych 
wydarzyło przypadków i 70 mil angielskich 
najprzykrzejszćj drogi miał do przebycia. Nas 
potkał także znaczny opór A utracił 1 oficera 
i 240 ludzi w zabitych i ranionych. Dnia t6. 
Września stanął pod Kabulem. Pani Trevor 
z 8 dzieci, Kapitan Anderson z żoną i 3 dzieci, 
Kapitan: Troup i Dr. Campbell przybyli zaraz 
do obozu, a resztę jeńców spodziewano się 
w ciągu tygodnia bez prac odebrać. Maho- 
med Akbar a tylko Kapitana Bygrawe 
z sobą uprowadził.« 

pysk oddział wojska Generała Englan- 
da opuścił Ouettah d. 20. Września, przebył 
wąwóz bolański i stanął dnia 19. w Dadurze. 
Drugi wyruszył dnia 21., i przy odejściu wia- 
domości był w wąwozie bolańskim. Ostatni 
oddział wojska miał na końcu Października 
wyruszyć, a takby Quettah i Kabul róyyno= 
cześnie opuszczono. « RR 

»V Sindzie wszystko spokojnie; w Bun- 
delkundzie zaś panowało jeszcze niejakie 
wzburzenie; w reszcie Indyi spokojności nie 
zakłucono. — Lord Ellenborough rozkazał 
znowu rozpocząć budowę wielkiego kanału 
duabskiego.« 


Rozmaite wiadomości. 


Z Poznania.— Dn. 10. m. b. handlarz by- 
dłem Daniel. Schramm z Miłosłowa przez 
wyrobnika Franciszka Patana z W tomsyśła 
w drodze .z Nowego Miasta do Międzychodu 
w skutek powstałćj między niemi kłótni kijem 
tak ugodzony został, że w kilka godzin późnićj 
umarł, Dn. 4, siedmioletnią'córkę szeyyca je 
dnego w pow. Wschowskim nieżywą, w ldi- 
ku znaleziono. Slady zewnętrzne naprowa- 
dziły na dumysł, Że własny ojciec dziecko to 
zadusił, dla tego śledztwo kryminalne prze- 


- ciw niemu wyprowadzono. — Kościół ewa-. 


nielicki vy Pleszeyyie raoże nai wiosnę budo- 


wać zaczną. Synagoga w Kargowie prawie 
już wykończona a d. 15. m. z. ołożono vy Ko- 
ścianie kamień wegielny pod budowę nowe» 
go kościoła ewanielickiego. Kościół ewanie- 
icki w Krotoszynie dachem cynkowym opa» 
trzono a krzyż piękniej pozłocony został. 


(Z Tyg. Pet.) 

Nowiny z Wilna: — »Wilno pod wzglę- 
dem zabaw publicznych, koncertów, w poró- 
wnaniu lat dawniejszych, niewiele wspomnień 
nastręczyć może. W początku biegnącego ro- 
ku P. Szmitkof, który po upadku niemieckićj 
Opery, objął Dyrekcyę Teatru polskiego, z 
częścią kompanij przeniosł się do Grodna, 
Pozostała cząstka dała jeszcze kilka przedsta- 
wień, lecz nie długo utrzymać się mogła. Wi. 
dowiska zostały zawieszone. Tym czasem, 
dzięki szczególnym i niezmordowanym stara= 
niom PP. Trefurtów sprowadzoną została nie 
miecka Opera, pod dyrekcyą Pana Kestellot. 
Polskiego teatru nie mamy teraz zupełnie, 
Zasłużeni nasi artyści i oddawna znani z naj- 
lepszéj strony PP. Surewicz i Skibinski zajęli 
się zebraniem nowego towarzystwa aktorów ; 
pisali w tym celu do Warszawy, do innych 
miejsc i cieszą nas miłą nadzieją, że wkrótce 
ujrzymy i ojczystą scenę. Bodajby tylko Pu- 
bliczność tak chwalebnemu usiłowania dopo- 
modz km ARA f 

W tym celu przedsięwziąłem ać pismo 
zbiorowe pod tytułem Radegast z kiórską: 
dochód całkowicie na rzecz polskich aktorów 
poświęcony aostanie. Wielu ze znakomite 
szych naszych pisarzy ofiarowali mi swą po- 
moc. ‘Radegast wyjdzie na początku 1843, zm 
z ozdobną ryciną, na welinowym papierze, 
w drukarni T. Gliicksberga. 

Na literackich przedsięwzięciach i piszących 
Wilnu pz: pocz kj Teofila Gliicksberga na. 
stępne dzieła są pod prassą i jdą w prze- 
ciągu roku 1842. na 1843, D Pielgtzytóka 
do ziemi świętćj tom 3 z ryciną. W tym tos 
mie > jest opisane przybycie Autora do Je. 
ruzalem. Czytelnik czuć umiejący i z nie o- 
schłem sercem, ale ożywionem czystą wiarą z 
przejęciem odczyta nawiedzenie Grobu Zba- 
wicielą naszego: a w opisaniu życia, arcy rzad» 
kiego w obecnych czasach, lecz wzorowego 
dla nas wszystkich, Józefa Chwaliboga, zga- 
słego niedawno po powrocie z Palestyny we 
Lwowie, znajdzie przekon wający dowód, jak 
wszelkie ciosy losu, weązejkie cierpienia i stra- 
ty, choćby najbolesniejsze, znośne są a nawet’ 
niejako słodkie, skoro je odniesiemy z okorą 
skruszonego: ducha, do po scinieżć Ojca 
naszego, do Boga— dla Chrześcijanina, żyjące» 
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go duchem swćj Wiary, będzie to dzieło, naj- 
posilniejszą karmią, ochłodą jego serca, wpo= 
śród cierni żywota, Dzięki zacnemu kapła- 
nowi, oby jego przykład wzniecił więcej dzieł 
Pielgrzymce jego podobnych. Tom czwarty 
tego ważnego dzieła będzie ozdobiony portre- 
tem autora. -2) Mięszaniny obyczajowe Jaro- 
sza Bejły tom 2. 3) Listopad, romans ze śre- 
dnich wieków przez Hr. Rzewuskiego. 4) 
Nowa powieść J. J. Kraszewskiego — Ulana. 
"Tegoż Powiastki i Obrazki we dwóch tomach. 
5) Nowy tom literatury i krytyki M. Grabo- 
wskiego. Tegoż korrespondencyi literackićj 
tom drugi. 6) Ornitologia powszechna przez 
Hr. Konstantego Tyzenhauza tom 1 in 8 (dzie- 
ło to ma się składać ze 3 tomów.) 7) Reszty 
Rękopisma Jana Chryzostoma Paska 2 Biblio- 
teki Cesarskiej w skad, 8) Dzieła 
Kaźimierza Brodzińskiego tom 1—5. Księ- 
garnia pod firmą Józeła Zawadzkiego ma na- 
stępne dzieła pod prassą: Pawieści Podolsko- 
Ukrainskie, wzięte z rzeczywistych obrazów 
przez Sylwestra Wężyka Grozę we 2 częś. 
ciach. Puste Kobiety z Windsor”u, Szekspira, 
asia a of Dycalp; in 12 (już wydru- 

owane.) Dramaty Edwarda Marjana: Jo- 
hanna Turner i Ręka BożaeUmarli i żywi dra- 
mat oryginalny: J. Korzeniowskiego, pełen 
akcyi i dziwnie zajmujący, jak wszystkie u- 


twory, tego jednego z oajcelniejszych, „pisas. 


rzów naszych: Rubona uinickiego Wy- 
szły już z pod prassy dwa tomy. Jest to pie 
sino zbiorowe, zawierające po większej części 
w sobie pisma białoruskich i inflantskich Oby- 
wateli; Z prawdziwą przyjemnością odczyta: 
liśmy w nich między Ionemi Dźwina wiersz 
J. Chrapowickiego, Pamiętniki X. Jordana o- 


głoszone przez samego wydawcę, który także” 


wyborną nam udzielił próbkę przekładu swe. 
go tragedyi Szyllera Don Carlos, wdzięczni 
także jesteśmy za źródłowć pe o Dyna- 
burgu it. p. A. Plałerowi, Szkoda, że o poe- 
zyach w Rubonie zawartych, z równem wra 
żeniem, co o prozie odezwać się w ogólności nie 
możemy. Prócz wspómnionego wiersza Dzwi- 


naJ. Chrapowickiego, przekładu z Don Karlosa ` 


wydawcy, jeszcze arcy piękna powiastka bia- 
łoruska Maryna znanego już chlubnie w Lite- 


raturze naszćj A. K. Grozy, niektóre poezye. 


braci Grzymałłowskich nie są też bez zalety : 
ale więcćj jest takich dotąd poezyi w Rubo 
nie, któreby ledwie nadmiernemi nazwać mo- 
na. Ma wyjść wkrótce z pod prassy u Za- 


wadzkiego osobno, oryginalna powieść Gier- . 
truda tegoż K. Bujnic lego, Znając już jego: 
rog 


Wędrowki po małych drogach i tylko co 
wspomniane pomniejsze pisma w Rubonie: 
mie wątpimy iż i jego Gertruda stanie obok 


celniejszych, tegoczesnych, Literatury naszćj, 
w swoim rodzaju utworów. Na dopełnienie 
Nowin z Wilna, przytaczamy rzeczy słyszane. 
Ignacy Chodźko wygotował trzy tomy Obra- 
zow Wilii które mają być dalszym ciągiem je= * 
go Obrazów Litewskicb. Jan Chodźko autor 
powszechnie dzieł znajomych, P; Jana ze Świe 
słoczy i Pism rozmaitych we 42-tomikach w, 
drukarni P, Marcinowskiego wydanych, w za - 
ciszu wiejskiem ma obecnie pisać powieść o- 
ryginalną Brat i Siostra. A.E Odyniec wkróte 
ce drukować zamierza piękny swój przekład 
Minstrela poematu W. Skotta, Alfons Wali- 
cki professor Uniwersytetu w Charkowie, 
przełożył wierszem tragedyę Ggtego Faust. 
przez co pierwszy jeszcze tę tak ważną wy- 
świadczył Literaturze polskićjprzysługę. Ocze- 
kujemy wszyscy z niecierpliwością wyjścia 
na jaw Mindowsa Kraszewskiego, którego rę- 
kopism już jest podobno w ręku Zawadzkiego. 
Po zgaśnięciu nieodźałowanych nigdy dosta. 
iecznie Wizerunków Naukowych ma wycho- 
dzić u Zawadzkiego Pisńo wydawane przez 
PP. M. Grabowskiego i A. Przezdzieckiego, 
samym tylko źródłom historycznym i literae 
ckim poświęcone. Któż nie odda należytćj 
zalety, tak chwalebnemu i tak trafnemu zamia= 
rowi? Zyczyćby należało, ażeby we wszyst= | 
kieh miejscach, gdzie się tylko polskie książki 
drukują, mogły wychadzić podobnież wyda- 
wane pisma. Byłoby to wielkiem dla pracu- 
jących w pismienniczym zawodzie, ułatwie= 
niem, i odtąd nie musieliby z potem czoła wy- 
szukiwać po różnych pismach rozproszone 
materyały a nie raz żałować, że te częstokroć 
wraz z pismami mniejszćj wartości, przy któ- 
rych były umieszczone, zginęły. Otoż te itym 
podobne wydają się lub wydawać się jeszcze 
mają w Wilnie dzieła. W ciągu roku dwie. 
wyszły nie wielkićj objętości książeczki, o któe 
rych ledwie katalogi księgarskie wspominały. 
Pierwszą jest Kirgiz poemat W. Z., drugą 
Aksel przekład poematu szwedzkiego poety 
(Tepnera) przez J. Wiernikowskiego, znane- 
go już u nas z przekładu celnieiszych od Pin» 
dara. Wdzięczni jesteśmy tłumaczowi, za 
przeszczepienie jednego z celniejszych uty o- 
rów, Literatury narodu, dotąd nam prawie zu- 
pełnie nie znajomćj. W Kirgizie P. W. Z. z 
rozkoszą powitaliśmy, nowo zjawionego pisa- 
rza. Na ostatek donosimy, że tylko co 
szedł z pod prassy poemat Marjana p. t, Ti- 
mofei Chmielnicki, drukowany u Zawadzkiego- 
Resztę doniesień zostawmy na czas dalszy. 


Nadzwyczajny wynalazek, Dziennik 
Danziger lDampfbot zawićra co następuje: 
«Niejaki Pan Siebeking vy Baltimore, roden: 
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Niemiec, zrobił wynalazek, który już do wy» 
sokiego stopnia wydoskonalił. Wiadomo poe 
wszechnie, że człowiek szybcićj myśli niż pi- 
sze, Że uwaga zwrócona na pisanie przeszka 
dza myśleniu, i że nieraz nagle powstająca 
myśl znika dla tego, żeśmy poprzedniej jesz- 
cze nie napisali. Dyktowanie niezupełnie za- 
radza tćj niedogodności. Pan Siebeking spo- 
strzegł, że przy natężonćm myśleniu nietylko 
muszkuły ust ale nawet stykające się z nićmi 
poblizkie części policzek czynią nieznaczny 
ruch, który przy większćm natężeniu łatwoby 
myśl w głośne słowo wcielić zdołał, Na tém 
więc spostrzeżeniu oparł Pan Siebeking swo'e 
narzędzie, które: wszystko, cotylko człowiek 
myśli, niezwłocznie na papićr przenosi. Na- 
rzędzie to złożone jest z mosiężnćj dmuchaw= 
ki, wewnątrz powleczonej bardzo tkliwą ma- 
są, do której tak cienkie jak pajenczyna, drgae 
jace nitki i druty są przymocowane. Pysz- 
czek jest w ten sposób uformowany, że zupeł- 
nie pokrywa usta i wszystkie blizko tychże 
znajdujące się części twarzy, mianowicie pod- 
brodek, który podczas myślenia ma tak ważną 
grać rolę, jak podczas żucia. Wewnątrz pod- 
bity jest pyszczek, bardzo cienkim, miękkim 
i mocno do ciała przylegającym aksamitem. 
Wychodzące z dmuchawki druty wpadają do 
skrzyneczki, którćj wewnętrzny mechanizm 
dotychczas jest tajemnicą wynalazcy, jednakże 
widząc ipeo, domyślać si 
w niéj kla nee zgłosek jest v rytə. Nie- 
którzy są także tega zdania, że w nićj elektry- 
czny lub galwaniezny narząd jest umieszczony. 
Do szufladki wysuwającćj się z pomienionej 
skrzyneczki, wkłada się arkusz papićru, który 
jednakże wynalazca maszyny sam przyrządza, 
, Oparłszy się na sofie, można swobodnie od- 
dać się myślom i dumaniom; trzeba tylko pysz- 
czek do ust przyłożyć, a myśl będzie przenie 
siona na papiér w skutek drgania, jakie sprawia 
myślenie w znajdujących się około ust musz- 
kulach, które sprężynom i drutom w maszynie 
ruch nadają (*) Przyłożony do ust ten pyszczek 
nie utrudnia bynajmnićj oddechu i jest. tak 
lakki jak maska z krepy. , Gdy stronica jest 
już zapisana do końca, daje się słyszeć dzwo- 
nek w maszynie, wtedy pociską się laseczką 
jednę z sprężyn, papier wyskakuje z skrzyne- 
czki, a myśli szykują się niezwłocznie dalćj na 
leżącym pod nim drugim arkuszu, Prawda, 
iż pismo to przeźjerać trzeba, gdyż często po- 
jedyńcze głoski, a nawet wyrazy w całym 
związku sensu brakują, przytćm i ortografija 
jest bardzo dziwna, ale z nićj można ż czasem 
doskonalszą utworzyć. Jednakże niedostate. 
czność ta da się łatwo uzupełnić, zwłaszcza, 
Że myśl przelatująca częstokroć szybkością bły: 


s 


można, že; 


skawicy nie znika. Szkoda tylko, że osoby, 
które najczęścićj i najrozsądnićj myślą, wile 
mało pieniędzy mają, gdyż maszyną ta kosztu- 
je 400 czerwonych złotych Wynalazek ten 
po dagerotypii jest najjenijalniejszy w naszym, 
czasie, Lecz jakkolwiek zasługuje na podzi- 
więnie, jednakże zgroza przejmuje nas, gdy 
pomyślimy, jak łatwo tyranija może go użyć 
za torturę do wybadania myśli.« 


Okrucienstwo Indyjan. — Za nastęe 
pujący wypadek zaręczą dziennik Courier, 
który w Stanach Zjednoczonych wychodzi: 
Dwóch ludzi z pokolenia Winibogoes pokłó- 
ciło się z sobą, w okamgnieniu rzucają się na 
siebie, a jeden z nich sztyletem przeszyty na 
ziemię pada. Drugi, za którym zaraz ścigano, 
usiłuje wszelkiemi spósobami umknąć, ale spo- 
strzegłszy niepodobieństyyo, oddaje się sam w 
ręce ścigających, wraca i siada na zwłokach 
zabitego. lIndyjanie naradzają się, jakąby go 
śmiercią ukarać. Kilku podróżnych wdawszy 
się w tęsprewę, wstawia się za schwytanym, 
utrzymując, że en tylko się bronił.  Indyjanie 
dają podróżnym w odpowiedź, że mogą tego 
zioczyńcę za 15 piastrów od matki zabitego 
wykupić, a jeżeli nie, więc zginie. Nanie» 
szczęście podróżni nie są w stanie wypełnić 
tego żądania, odstępują więc biednego Indyja- 
nina, który podczas tych układów siedział cią- - 
gle na ciele zabitego 1 z największą spokojno: . 
ścią fajkę palił. Gdy mu ogłoszono wyrok, 
nie zmienia on bynajmnićj swej obojętności, 
wyjmuje z ust na chwilę faikę i wydawszy 
zwyczajny krzyk: Ugk, oddaje się w ręce ka- 
towi,. Ten stanąwszy za nim, jednym zama- 
chem odcina mu prawe ramię. Indyjaniu bie- 
rze fajkę w lewą rękę i ciągle pali; za drugim 
zamachem odpada lewe ramię, Indyjanin ani 
ust nie skrzywił, Ża trzecim zamachem padł 
nieżywy na ziemię, a krewni zabitego jeszcze 
się nad nim pastwili. i 
MEETER ROC YO PASTE 
ZAPOZEW EDYKTALNY. 
Nad pozostałością zmarłego w Nowćj Dą« 
brówce, w powiecie Bydgoskiżn, na dniu: 
18. Listopada r. 1838. Henryka Pokornego 
dzierzawcy, i małżonki tegoż, Weroniki 
z Tadrowskich jeszcze przed nim zmarłćj, . 
na dniu 28, Marca r. 1836, otworzono. dziś, na 
wniosek opiekuna pozostałych małoletnich, 
process spadkowo likwidaeyiny. Do zgłosze- 
pia się pretensyami do massy i udowodgienia 
tychże wyznaczony jest termin 
na dzień 18, Marca 1843. 


zraną © godzinie 10tćj przed Ur. Hantelmapn, 
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Assessorem Sądu Głównego Zieroskiego, w 
lzbie naszćj instrukcyinćj, na który niewiado- 
mych wierzycieli dłużnika spólnego pod tém 
zagrożeniem zapozywamy, że niestawiąc u- 
tracą praw swych pićrwszeństyya im służące, 
i pretensyami swemi li do tego odsyłane zo- 
staną, co się zostanie po zaspo ojeniu wierzy- 
cieli, którzy się zgłoszą. 
Bydgoszcz, dnia 4. Listopada 1842. _ 

Królewski Główny Sąd Ziemiański, 


Nad pozostałością. zmarłego na dniu 19go 
Sierpnia 1841. w Krotoszynie Majora Karola 
Wilhelma Lew inskiego, został dziś froces 
spadkowo likwidacyiny otworzony. Termin 

o podania wszystkich pretensyi wyznaczony, 
przypada na 
dzień 6. Lutego r. 1843. 
o godzinie 10tćj przed południem w Izbie 
stron tutejszego Sądu przed Ur, Trąpczyńskim, 
Feterendaryuszem Sądu Ziemiańskiego. 

Kto się w terminie tym nie zgłosi, zostanie 
za utracającego prawo pierwszeństwa, jakieb 
miał uznany, i z pretensyą swoją li „do tego 
odesłany, coby się po zaspokojeniu zgłoszo= 
nych wierzycieli pozostało. 

Poznań, dnia 12. Października 4842. 


Królewski Pruski Sąd Nadziemiański, 
Wydziału I 


SPRZEDĄZ KONIECZNA, 


Sąd Ziemsko-miejski w Między- 
y rzeczu, 

Folwark emfiteutyczny Sorge nazwany, 
w powiecie Międzyrzeckim pod miastem Mię- 
dzyrzeczem położony, sukcessorem po ś.p. 
Viebig i Gumpercie należący, oszaczowany na 
14947 Tal. 26 sgr. 5 fen.-wedle faxy, mogącéj 
być przejrzanéj wraz z warunkami w Begi- 
straturze, ma być 

dnia 12. Czerwca 1843. 

przed południem o godzinie 1istćj w miejscu 
zwykłóm posiedzeń sądowych sprzedany. 

Wszyscy niewiadomi retendenci realni 
wzywają się, ażeby się pod unikniepiem pre- 
kluzyi zgłosili najpóźnićj w terminie Oznaczo. 
nym. Niewiaądomi z pobytu interessenci: 


1) sukcessorowje wdowy Schröder, Joanny 


Julianny z Gumpertówy primo voto ovydo- 
wiałćj Zachert, 


2) zamężna Kapiłanowa Anna Szarlota Fry- 
dryka Simonie de Dillon z Gumpertów, 
i małżonek tójże, 
3) sukcessorowie Jakóba Kintzel, 
zapozywyają się niniejszćm publicznie, 


| DER? rope 
'N IE. 


Cały ten 
bandel, wraz z aktywami i assywami, 
wzięła na swój wyłączny rachunek pod 
pisana etc. Milewska, i prowadzić go 
będzie nadal pod firmą: 
»J. N. Milewski.e 
Upraszam panów dłużników o wczesne 
uiszczenie się w swoich obowiązkach, 
gdyż inaczćj grożące przedawnienie zmu 
siłoby mnie do chwycenia się drogi prawa. 
Poznań, dnia 22. Listopada 1842. 
Andrzćj Domaracki. 
5 Maryanna Milewska, % 
lorerororoxoreroreroroxreraa aa 
Prawdziwe Strassburskie i Wrocławskie 
pasztety z wątrób gęsich z truflami, nadzie- 
wanego głuszca, farszyrowanego swińską gło» 
wę, przedni salceson po 10, 8.i 6 sgr. fuńt, 
jako też wszelkie inne już znane artykuły pos 
leca niniejszćm 
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papie- |gotowi- 
rC, j rami, | zn 


Obligi długu skarbowego , *)| 34 | 1 103: 
r, AN obligacje 1830, ) k 1025 10Ę 
Obligi premiów handlu morsk, | — =æ giy 
Obligi Kurmarc . . «| 35] 102 1015 
Berlińskie oblig. miejskie *) 5 4 102 — 
Gdańskie dito w T, , Pu „SR 48 Pre 
Zachodnio - Pr. listy zastawne 3% |] 102) — 
Listy zast, W, X. Poznańskiego 4 | 1055 | 105 
dito dito dite 34 |.102— | — 
WW schodnio-Pr. listy zast, „| 34 | 1037 | 102% 
Pomorskie dito. . . „ ; | 3% | 103:7 | 103 
Kur- i Nowomarch, dito , . 35 | 103— | — 
Szląskie ry 1 porga 35 | 102 — 
Kolei Berlińsko - Botzdamskićj 5 | 1258] 124'— 
dito dito akcje a prioris (| 4 1035 | 102% 
Kolei Magdebursko - Lipskićj | — — 12277 
dito dito akcje a prioris „40 = 10239 
Kolei Berlińsko - An aliskićj | — | 107 106 
dito dito akcje a prioris „| 4 | 103 — 
Kolei Düsseldorf,- Elberfeld. | 5 5655 | < 
dito dito akcje a prioris „| 4 | — 94'5 
Kolei nadreńskićj , . . . . 5] 81 80 
dito. dito akcje a prioris . f 4 97 = 
Kolei Berlińsko - Fraukfart. | 5 993%5- | Sr 
Pad Al maarto_ „3 5% 4 „Po A i5 
"rydrychsdory + s- sz. » `, fa 134- 5 
nne monety Hou po 5 tal, | — gif Fa 
Disconto , ,. , — js $ 


płatny dnia 2, Stycznia 1843. 


r 


*) Kupujący wynagradza na 
kupon 1/4 procentus 


